Szef ZNP: nie odpuszczamy


Pensum nie wzrośnie, związki nie zostaną odsunięte od uzgadniania regulaminów wynagrodzeń, samorządy będą rozliczane z tego, czy nie zaniżają poziomu płac wynikającego ze stopnia awansu.

Takie efekty rozmów z rządem wylicza w wywiadzie dla Głosu Nauczycielskiego prezes ZNP Sławomir Broniarz.


Regulaminy wynagrodzeń
Rząd chciał, by samorządy musiały jedynie zasięgać opinii związków, a nie uzgadniać z nimi regulaminów, ale wycofał się z tego pomysłu. - Przekonaliśmy rząd do naszych argumentów – mówi Broniarz w wywiadzie dla Głosu. To jeszcze nie koniec, bo potrzebne są gwarancje, że takie regulaminy będą uzgadniane corocznie. Jak dodaje szef związku, ZNP i Związek Miast Polskich zgadzają się, by przyjąć wymóg albo corocznego ustalania regulaminu, albo taki zapis, który spowoduje, że żadna ze stron nie będzie mogła od niego odstąpić.

 Płaca wynikająca z awansu
- MEN proponowało tu wersję „super light”, w efekcie której nikt nie byłby w stanie rozliczyć samorządu. My natomiast domagaliśmy się wpisania do ustawy trybu odwołania do wojewody i Regionalnej Izby Obrachunkowej – mówi prezes ZNP. Udało się ustalić z rządem, że w przypadku gdy samorząd nie dochowa obowiązku trzymania się średniej, brakujące pieniądze będą wypłacane nauczycielom nie w postaci nagrody, ale dodatku wyrównawczego.

Pensum bez zmian, ale...
– Ostatnie ustalenia z MEN-em powodują, że pensum pozostanie bez zmian. Groźba wywołania masowych zwolnień wynikających z podwyższenia pensum o 20 proc. została więc odsunięta. Rząd natomiast proponuje, żeby nauczyciele mieli dopisaną jedną godzinę zajęć o charakterze opiekuńczo-wychowawczym, ale z elementami pracy z dzieckiem. Ma to nie być świetlica w potocznym tego słowa znaczeniu, ale opieka nad dzieckiem. – relacjonuje Sławomir Broniarz.

MEN się wycofało
– Ministerstwo zrezygnowało z zapisu mówiącego o zobowiązania nauczyciela do pracy w godzinach ponadwymiarowych do wysokości 1/3 etatu. Podobnie jak z pomysłu o swobodnym kształtowaniu przez samorządy czasu pracy 11 grup pracowników znajdujących się w Karcie Nauczyciela – informuje prezes.

Obrona Karty Nauczyciela
Ostry spór dotyczy sytuacji nauczycieli w szkołach publicznych przekazywanych w ręce organizacji i instytucji pozarządowych. Wiadomo, że w takich szkołach nie ma obowiązku zatrudniania nauczycieli na podstawie Karty Nauczyciela. Rząd chce ułatwić samorządom dokonywanie takich przekształceń szkół. ZNP domaga się utrzymania gwarancji stabilności zawodowej oraz gwarancji pracy i wynagrodzenia. Związek sprzeciwia się temu, aby szkoły konkurowały ze sobą tnąc koszty i płace swoich pracowników.

Co z protestem?
Pytany o to, czy ZNP zamierza organizować protesty, Sławomir Broniarz odpowiada, ze związek nie rezygnuje z tej formy walki. Ale użyje jej kiedy okaże się, że rozmowy z rządem nic nie dają. Zaznacza, że strajku nie można traktować jak wydarzenia porównywalnego z codziennym goleniem się. Strajk jest bowiem potężnym przedsięwzięciem logistycznym i finansowym – ma szanse powodzenia jeśli pracownicy oświaty wezmą w nim udział masowo.

 

Cały wywiad ze Sławomirem Broniarzem - czytaj w najnowszym Głosie (nr 41).
Pamiętaj, GN możesz w każdej chwili zamówić w redakcji!

